
Załogi
robotnicze
w całej 
Polsce

Cena 15 groszy

PIĄTEK 7 marca 1952 roku Nr. 58 (2203)

z entuzjazmem podchwyciły 
apel „Pa-Fa-Wagu“

Bez przerwy płyną zobowiązania 
dla uczczenia 60 roczn icy 
urodzin  P rezydenta B ieru ta  
i św ią ta  1 Maja
Z CAŁEGO KRAJU od załóg robotniczych napływają 

dalsze zobowiązania dla uczczenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta Bieruta I święta 1 Maja. Uroczyste zebra- 

nia, na których zobowiązania te są uchwalane, mają cha­
rakter żywiołowych manifestacji uczuć głębokiej miłości i 
przywiązania ludu pracy do ich przywódcy i nauczyciela — 
Bolesława Bieruta. Uczuciom tym dają załogi robotnicze wy 
raz również w Ustach wysyłanych do Prezydenta Rzeczypo­
spolitej.

ZAŁOGA Fabryki Samocho 
dów Osobowych na Żeraniu 
postanowiła uczcić dzień 60 
rocznicy urodzin Prezydenta 
Bieruta oraz międzynarodowy 
dzień solidarności klasy robot 
niczej 1 Maja m. in. zmonto­
waniem ponad plan w marcu 
i kwietniu br. 4 samochodów 
M-20 „Warszawa1-; robotnicy 
Starachowickich Zakładów 
Przemysłowych wyprodukują 
do dnia 18 kwietnia br. tj. do 
dnia 60 rocznicy urodzin Pre­
zydenta — 3 samochody
Star-20 ponad plan. Do końca 
1 kwartału załoga Staracho­
wic zrealizuje zobowiązanie 
wyprt ’ ’»kowania ponad plan 
10 ciężarów w-.
jęte dla uczczenia 10‘ rocznicy 
powstania PPR.

1.100.000 osólł 
zamieszka
w tym roku
w domach

wyremontowanych
Z fu Uli uszów 
państwowych

JEDNYM v przejawów 
głębokiej troski pań- 

«twa ludowego o systema­
tyczną poprawę warun­
ków bytowych ludności 
pracującej jest prowadzo­
na rokrocznie s funduszów' 
państwowych akcja re­
montów kapitalnych do­
mów mieszkalnych.

Na podstawie uchwały 
Prezydium Rządu w  roku 
Weż. Ministerstwo Gospo­
darki Komunalnej przezna 
tasyło na remonty kapital­
ne mieszkań ludzi pracy 
300 milionów złotych. Z 
ramy te j wyremontowa­
nych będzie 600 tys. Izb, 
w których zamieszka oko­
ło 1.100 tys. osób.

*  EUROPEJSKA KO M IS JA  ekono­
m iczna ONZ na  w n iosek przedsta­
w ic ie la  Czechosłowacji, po pa rty  
przez p rzedstaw ic ie li ZSRR i  k ra ­
jó w  de m okrac ji lud ow e j, postano­
w iła  przyznać praw a decydującego 
głosu k ra jo m  — n ie  będącym człon 
ka m i ONZ. k tó re  od k ilk u  la t  b io ­
rą  ud z ia ł w  pracach k o m is ji.  Do 
k ra jów  tych  należą W ęgry, Bu łga­
ria . R um un ia , A lb an ia , W ło chy  1 
F in la n d ia

*  IZ B A  REPREZENTANTÓW  Sta­
nów Z jednoczonych 236 głosam i 
przeciwko 162 postanow iła prze­
słać z pow ro tem  p ro je k t ustaw y o 
powszechnej służbie w o ’ skowej do 
ko m is ji spraw  w ojskow ych celem 
ponownego rozpatrzen ia  tego p ro ­
jek tu .

*  AN G IE LS K IE  M INISTERSTW O 
spraw  wew nętrznych odm ów iło  »»1* 
t a  w jazd  do AnglU delegacjom  ko 
biecym  9 k ra jó w , m . ta . delegacji 
k o b ie t radzieckich. zaproszonych 
■gCKtot angie lsk i k o m ite t k ra jow y  
a&ekedts Międzynarodowe*« O sia

PRZESZŁO 2.200.000 s! wy 
nosi wartość zobowiązań 

produkcyjnych i  oszczędnośclo 
wych huty „Kościuszko“ ,

Robotnicy zakładów im. 
Stalina, w Poznaniu, którzy 
pierwsi w woje w. poznańskim 
odpowiedzieli na apel Pafawa- 
gu podjęli zobowiązanie war­
tości 6.267.000 zł. M. in. zało­
ga zakładów W-2 wykona rocz 
ny plan budowy parowozów 
E R iT K T  przed terminem i je 
den parowóz ER ponad plan.

Zakłady
tarchomińskie
uruchomiły
produkcją
penicyliny
krystalicznej
W  W Y N IK U  w ieiom lesięcanych 

prac załogi ta rch o m iń sk ich  za 
k ładów , zgodnie z po d ję tym  zobo­
w iązaniem  u ru cho m io no  p ro du kc ję  
p e n ic y lin y  k rys ta lic zn e j.

D otychczas zak łady te  p ro d u ko ­
w a ły  je d y n ie  tzw . pe n icy linę  bespo 
s ta d o w ą  w  przec iw ieństw ie  do  k ry  
s ta lic zn e j, w ra ż liw ą  na  wyższą tero 
pe ra tu rę  podczas gd y  krys ta liczna  
zachow uje swą no rm a ln ą  zdolność 
leczniczą co  n a jm n ie j w  ciągu 
la t.

Poważne zasługi w  uzyskanym  
przez zak łady ta rch om ińsk ie  sukce 
sie m a m gr. Jerzy L iedke — Jeden
ze w spó łtw órców  po lsk ie j p e n icy li­
ny  — lau re a t na g ro dy  państwow ej. 
D r. Bron is ław  M irsk i p o tra f ił za­
grzać załogę do  w a lk i, u m ia ł przeła 
m ać oportu n la tyczno  poglądy 1 ru ­
ty n  la re t wo n ie k tó rych  inżyn ierów  
a rak w ia ry  we własne s iły  1 po bu ­
dzić personel do sięgania do 
wych o ryg in a ln ych  m etod p ro d u k ­
c j i ,  do  rac jon a liza tors tw a i  nowa­
torstwa.

Poważny w k ład  w  u ruchom ien ie  
p ro d u k c ji p e n icy lin y  k rysta liczne j 
w n ieś li m is trzow ie  1 k le row n ley 
zm ia no w i Eugeniusz Żuków , S tan i­
sław O lkowskf, Edward K l in  oraz 
ro b o tn icy  Syska, J a n  żukó w , Ry- 
barski, W ó jc ik , K lonowska* P o l­
kow ska s teas,.

4-ty sta tek
przedterminowo
wyremontowany

o p u ś c i ł
stocznią

szczecińską
r )U Z Ą  POMOC wykona- 
* - n iu  przewozów okazuje 
Polskiej Żegludze Morskiej w 
Szczecinie wvdział awaryjny 
stoczni. Ostatnio opuścił szcze 
cińską stocznię czwarty z kolei 
przedterminowo wyremonto­
wany statek.

Swój pełny sukces zawdzię­
czają stoczniowcy z działu a- 
waryjnego ścisłej współpracy 
z mechanikami i  załogami stat 
ków. Np. przy remoncie „Jed­
ności Robotniczej“ — wiele po 
magał stoczniowcom 1 mecha­
nik statku — Franciszek He­
bel.

Prawie na i  tygodni przed 
terminem opuścił również 
stocznię statek „Brygada Ma­
kowskiego". Stoczniowcy pra­
cowali razem z asystentem ma 
szynowym i  palaczem statku.

Realizując godnie swoje 
»dania, robotnicy działu a- 
waryjnego stoczni szczeciń­
skiej postanowili wszystkie 
remonty wykonywać w przy 
śpieszonym terminie oraz do 
magać działom produkcyj­
nym przez przekazywanie 
swoich metod pracy mło­
dym robotnikom — stocz­
niowcom, pracującym 
przemyśle okrętowym.

i\C E N A  z film u „Pierwszo 
y'- 'd n i” , który od 10 bm. wy­
świetlać będzie kino „ Colosse­
um”

Pozdrowienia KC PZPR 
dla kobiet Polski Lodowej

z okazji
Międzynarodowego Dnia Kobiet

TT- OMITET Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robot- 
niczej pozdrawia w Międzynarodowym Dniu Kobiet wszy 

stkie kobiety Polski Ludowej —przodownice pracy i racjonaliza 
torki, kobiety techników, inżynierów i dyrektorów, przodu­
jące chłopki pracujące, członkinie spółdzielni produkcyj­
nych i przodownice pracy w PGR-ach, nauczycielki i  pracow 
nice służby zdrowia, gospodynie domowe miast i  wsi, 
tywistki i  przodownice społeczne Ligi Kobiet.

Piękny to film, bo wzięty z życia
— mówi po premierze

„P ierwszych dni“ 1
robotnik i aktor w jednej osobie

A d  10 BM. to Kinie „Co- 
losseum,“  w Szczecinie 

wyświetlany będzie nowy 
film  polski p. t. „Pierwsze 
dni", którego scenariusz oprą 
cowano według powieści Bog 
dana Hamery p.t. ,Jta przy­
kład Plewa0. W zioiązku z 
tym zamieszczamy nadesla- 
*»»* 7'-n t tłł-2e2 nasze a n. spe­cjalnego wysłannika re­
portaż z premiery tego filmu, 
która odbyła się w Ostroiocu.

Tak mieszkali 
bezrobotni 
w Polsce
przedwrześniowej
D  OK 19S8. Tak mieszkali w 
*-*-Polsce bezrobotni, W Kato 

wicach w opuszczonej cegielni 
na Hałdach obok kopalni Fer- 
dynad urządzili sobie hotel Tu 
nocowali po całodziennej włó­
czędze w poszukiwaniu pracy, 
tu wpadali na chwilę, by za­
grzać sobie ręce przy piecyku.

*P\ROGA od stacji w Ostrów 
cu do miasta prowadzi 

obok huty. Zbliżała się właśnie 
godzina popołudniowej zmiany 
i robotnicy spieszyli do fabry­
ki. W pewnej chwili, gdy prze­
chodziliśmy koło wysokiego par 
kanu, oddzielającego hutę od 
ulicy, zatrzymał nas odgłos

.o 'S
nia. Tu rozgrywa się akcja f i l­
mu ..Pierwsze dni“ .

Jednak później okazało się 
ie  nasze przypuszczenia były 
mylne. Bowiem dzisiejsza kuź­
nia różni się od kuźni z roku 
1945. w której rozgrywa się ak­
cja filmu. Po prostu przez dzic 
lace nas od tamtego czasu lata 
nie tylko w całości odbudowa­
no zniszczoną hutę, ale ją tak­
że rozbudowano. Przybyły no­
we działy. Kuźnię przeniesiono 
do innego, nowego budynku 
który właśnie minęliśmy przed 
chwilą.

Wiele zmieniło się w Ostrow­
cu. Ale wszystkie zmiany mają 
także ścisły związek z hutą, bo 
huta jest sercem miasta.

Premiera film u odbyła się w 
Ostrowcu, a widownię kina wy 
pełnili robotnicy Zakładów 
Ostrowieckich i ich rodziny. 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

t maja ruszy
w Goleniowie
fabryka
cukru mlekowego
Q D  K ILKU  tygodni trwają 

prace przy odbudowie za­
kładów mleczarskich w Gole­
niowie. gdzie ma powstać fa­
bryka cukru mlekowego. A r­
tykuł ten. ma ogromne zasto­
sowanie przy produkcji peni­
cyliny i  innych środków far­
maceutycznych. Produkcja cu­
kru mlekowego pozwoli na 
maksymalne wykorzystanie od 
padków z mleka — głównie 
serwatki, która będzie spro 
wadzana do fabryki z pięciu 
województw.

Dotychczas cukier mlekowy 
produkowała jedynie mała wy 
twórnia w Dzierżoniowie, ktr 
ra w małym tylko stopniu za 
spakajała potrzeby naszegi 
przemysłu farmaceutyczneg- 
na ten artykuł.

Ambicją załogi odbudowuj; 
cej jest, by 1 maja fabryk? 
rozpoczęła swą produkcję.

4ape)

'"Te g o r o c z n y  Międzynaro
dowy Dzień Kobiet naród 

polski obchodzi w obliczu dal­
szych poważnych osiągnięć 
mas pracujących, budujących 
pod przewodem klasy robotni­
czej fundamenty socjalizmu.

Szybkie tempo uprzemysło­
wienia Polski, rozwój rolnic­
twa, rozbudowa urządzeń so­
cjalnych oraz upowszechnienie 
cświaty 1 kultury w mieście i  
na wsi pomnażają siły narodu 
polskiego, stanowią niezbity 
dowód wyższości ustroju demo 
kracji ludowej nad kapitali­
stycznym ustrojem Polski, 
przedwrześniowej.

8 MARCA przypada w 
tym roku w okresie ogólno­
narodowej dyskusji nad pro­
jektem Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, któ 
ra jest podsumowaniem zdo­
byczy mas pracujących i praw 
nym ugruntowaniem tego 
wszystkiego co zostało dotąd 
przez lud polski w walce osiąg 
nięte.

Ustrój demokracji ludowej 
zapewnił kobiecie pełne rów­
nouprawnienie we wszystkich 
dziedzinach życia narodowego, 
stworzył warunki dla rozwo­
ju je j zdolności i  zdobycia 
kwalifikacji w różnych zawo 
dach, otacza opieką ją i  jej 
dziecko, podkreśla uroczyście 
rolę kobiet jako pełnopraw­
nych współgospodarzy kraju.
DOKOŃCZENIE NA STR 2)

*  KR A K O W S K IE  OBSER VATO ­
R IU M  astronom iczne zanotow ało W 
dn ia  4 bm . s ilne  trzęsienie z iem i. 
Początek trzęsienia z iem i nastąpi­
ło  o godz. 3.02, ognisko zaś zna jdo  
w alo się W odległości oko ło  8,200 
km .

*  PRZYBYŁA DO W ARSZAW Y de­
legacja ko b ie t fran cusk ich , która, 
weźmie ud z ia ł w  uroczystościach 
zw iązanych z M iędzynarodow ym  
D niem  K o b ie t

*  B A W IĄ C Y  W  POLSCE w  zw ląz 
ku z obchodem 100-neJ roczn icy  
śm ierci M 'k o ła ia  Gogola w y b itn y  
radziecki h is to ry k  1 te o re tyk  li te ­
ra tu ry , pro fesor A kadem ii N *u k  
Soołecznych w  M oskw ie Atekc" : t  
M iasn ikow  w yg ło s ił w  In s ty tu c ie  
Polsko - Radzieckim  w  W arszawie 
odczyt p t .  „C o  to  Jest rea lizm  so« 
c ja lls tyczny“ .

*  6 bm . odby ło  się w  salach Zachę 
ty  w  W arszawie o tw arc ie  I I  ogólno 
po lsk ie j w ystaw y fo to g ra 'ik i ora» 
trzech w ystaw  zb i ło w y c h : g ra fi­
k i i  rysunków  Tadensza K u lis ie w i­
cza, prac m a larsk ich  B ron is ław a 
Kopczyńskiego 1 prac m a larsk ich  
S tanisława Dybowskiego.

Traktorzyści
z POR ÓW i POMÓW
wojew. szczecińskiego

otrzymała 
prawa jazdy
Y\1 YDZIAŁ Transportu Dro 
* ’  gowego WRN przeprowa 

dza obecnie w PGR-ach i  
POM-ach woj. szczeGńskiegOt 
egzaminy dla traktorzystów,’ 
którzy otrzymają prawa ja­
dy kategorii I I I  B.

Dotychczas egzaminy zdało 
250 traktorzystów z POM-ów 
i PGR-ów w Stargardzie, Cho 
uwelu, Dobrzanach, Warnicy, 
Dolicach, Liniach, Bani i Gry­
finie.

Najbliższe egzaminy odbę- 
ią się w Myśliborzu. Barlin­
ku, Chojnie i Debr»’>, o*ne)

Jutro 6 stron



H  wmów»

W obronie 
ielojannlsa 
i towarzyszy

"  p a c jl dziecka, k tó re  b y  n ie  sna 
„  nazw iska F ranka . N ie m a  dziś 
w  G rec ji dziecka, k tó re  b y  n ie  zna 
la  nazw iska P e urifoy ‘a , am erykań­
skiego am basadora w  A tenach. 
P e u rlfo y  — am erykańsk i gau le lta r 
■w okupow anej G re c ji. P e u rlfo y  — 
przed n im  — n iczym  k n k ly  —  ska 
czą greccy p o lity c y  m onarcho -  fa  
szystowscy. P e urifoy , cz łow iek, k to  
rega ręce splam ione są k rw ią  ty  się 
ey greck ich  obyw ate li, k tó rego Jed 
a s  słowo decydu je o  ty c ia  lu b  
śm ie rc i greckiego p a tr io ty .

1  rozkazu P e urifoy “a od by ł się 
W Atenach proces w ym ie rzony prze 
d w k o  Nicosowl B e lo jan n lso w i i  to ­
warzyszom . B e lo jann is , boha te r 
greckiego ru ch u  oporu , członek 
K C  K o m u n is tyczn e j P a r t ii  G re c ji 
zos ta ł w raz z 7 towarzyszam i ska­
zan y  na  ka rę  śm ie rc i. Inscen izu jąc

Łroces am erykańscy Im p e ria liś c i 1 
h sługusi m onarcho -  faszystow­

scy sąd z ili, te  z łam ią  Be ło jann isa , 
te  uda im  się w b ić  k i  n  pom iędzy 
na ród  grecki a K om u n is tyczn ą  Par 
t ię  G re c ji. R achuby te  zaw iodły, 
p r-ces  dz ię k i n ie z ło m n e j postawie 
B e ło jann isa  i  jego towarzyszy prze­
k s z ta łc ił się w  m iażdtące oskarże­
n ie  pod adresem sprzedawczyków, 
©ddałącveh G rec je  w  ręce am e ry ­
kań sk ich  okupantów  

t ,  EU R rFO Y I  KR Ć ATU R Y na  je  
* go żołdzie u s iłu ją  zastraszyć 

p a tr io tó w  greckich . M y lą  się je d ­
n a k . sądząc, te  p lu to n y  egzekucy j­
ne  p o tra f ią  zd ław ić  pragn ien ie  w o l 
ności lu d u  greckiego. Naród grecki 
n 'e  da»e się zakuć w  ka jd an y . 
Zbrod n iczy  w y ro k  na B e ło jannisa , 
w i-m e g o  syna na rodu greckiego, 
z rh o b irz u je  w szystk ich  p a tr io tó w  
g reck ich  do w a lk i nrzec lw ko tym , 
k tó rz y  bezczeszczą z iem ie  G re c ji.

H an iebny w y ro k  w yw oła ł obn-ze 
n ie  1 fa lę  pro testów  na  całym  
|w le c ie . Naród po lsk i, k tó ry  w ie ja k  
w ie lk im  skarbem  je s t wolność, 
w raz z In n y n ji na rod am i p ro te s tu ­
je  przec iw ko te j faszystow skie j 
zb ro dn i i  stanowczo tą da  na tych ­
m iastowego uw o ln ie n ia  B e ło jannisa 
I  jego towarzyszy.

Pozdrowienia KC PZPR
dla kobiet Polski Ludowej

z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet
£DC KOŃCZENIE ZE STB. t)

TT OBIETY POLSKIE miast I wsi biorą córa* czynniejsw
-Ł*-udział w budownictwie fundamentów socjalizmu, 
TRZYKROTNIE w  s to s u n k u  wato* •  większą wydajność ■ każde 

do o k r e s u  p r z e d w r a e in lo w e s o  ^ S L S S U i S
w z ro s ła  I-c z b a  k o b ie t  z a t ru c i-  a u kc y jn y c h  I po w sta jących ko m lte  
n io n y c h  w  p rz e m y ś le , g d z ie  ta ch  założyc ie lsk ich , 
s ta n o w ią  o n e  o k o ło  30 p ro c . o -  widomym znakiem *®*®***J ** tywnosci kobiet jest coraz więk* 
g o łu  u t r u d n io n y c h .  s*a ||Czba kobiet w ysun ię tych  na

KAŻDYM d n ie m  ro s n ą  odpowiedzialne stanowiska
w szystkich dziedzin-.eh gospodar 
k l na rodow ej oraz życia społecz­
nego k ra ju .  Około 20.0*0 kob ie t 
z a jm u je  odpow iedzia lne 1 zasz­
czy tn e  stanow iska brygad ierów  ze 
społowych m a l i t ró w , k ie ro w n i­
ków . dy re k to rów .

Zw iększa się ud z ia ł ko b ie t w 
pracy r.ad rozw ojem  na uk i po l­
sk ie j. s z tu k i, ośw ia ty t k u ltu ry .  
Rośnie liczba  ko b ie t z a jm u ją ­
cych odpow iedzia lne stanow isk* 
w  a d m in is tra c ji państw ow ej i w 
organach w ładzy lud ow e j. Ponad 
12X00 ko b ie t je s t  cz ło n k in ia m i 
rad narodow ych, ponad 10X00 
wchodź) w  skład k o m is ji rad na­
rodow ych.

Rośnie ud z ia ł ko b ie t w  pracach 
organizac'1 spo łecznych. L iga K o­
b ie t zrzesza ponad 2 m ilio n y  ko ­
b ie t, z czego p ó ł m ilio n a  w  K o­
łach Gospodyń W ie jsk ich .

m ali™  i  «.« dziecko Jaskraw ym  dowodem  zwiększają- 
świadczy sum a 3 1 m ira rd ó w  e y rh  «1«! spo łecznych zainteresow ańświadczy sum a 3 m u .a ru ow  kob )et je s t WZTcet czy te ln ic tw a  pra

sy i  książek. W yrazem  tego je s t —
in . rosnący na k ład  tyg od n ika  , P rzy 
ja c ió łk a " , k tó ry  osiągnął 2 m ilio n y  
egzem plarzy.

BO ZW óJ w ypadków  n a  «trenie 
m iędzynarodow ej wym aga coraz

„PIERWSZE DNI“
— io  p ię kny  film  
bo w z ię ty  z życia

(DOKOŃCZENIE ZE STR. W

^ostatniego miejsca. Nie co- nieprzerwanym strumieniem. Jest 
dzienna to okazja zobaczyć na je1 coraz więcej W ubległvm mie- 
ekranie nie tylko swój warsztat
pracy, ale siebie sameeo. awe. wjaw>n8Ji swój pl«i w w  proc. 
go męża. łub oica. W czasie D . t •
seansu widownia raz po raz re- I O  W yjSCIU  Z K in a  
»guje na znajome twarze. Ro- w _ .
botnicy wywołują nawzajem , * 5 ,  ę
swoje nazwiska. Rozlega Się nas znowu. Jak przed paru godzina 
serdeczny śmiech. mi miarowe uderzeń'* młota w kttź

nl cstrawleck'ei h u ty . Uderzenia 
. . . .  . , te są nam fednak bliższe, małą pełDo Ostrowca przybyli także nieisry. niż przedtem dźwięk: bo 

na premierę twórcy filmu, bliski stał s'ę no-snany z ekranu 1 
Przede wszystkim dawny ro- widowni ^^owiek _ * '
botnik Huty Ostrowieckiej Ł ch ZaS ów  Ostrowiec-
BOGDAN HAMERA -— autor Blcle młota kucie 8talłi Jafe w ?e 
książki „Na przykład Plewa garze Odmierza czas. który zwyclę 
I napisanego według niej sce- żają ostrowieccy hutnicy, wzno- 
nariusza filmu. Następnie JAN co- e?ds n-*--
RYBKOWSKI —- reżyser.
WŁADYSŁAW FORBERT 
operator, oraz artyści HANKA 
BIELICKA i  JAN CIECIER­
SKI.

1 u wychował się
H  tunera

H ąm erę z n a ją  tu  od dziecka. Jan 
R ypkow sk] rów n ie ż pochodzi z O -
s trow ca i  tu  k o ń czy ł g im na z jum . 
A  Hanka B ie licka  i  Jan  C iecierski 
to  przecież m ałżeństw o Plewów, 
boha te row ie f i lm u . R o b o tn icy  o- 
Btjrowlecćy razem z  ń tosl g ra li 
przed ob iektyw em  a dziś razem 
u k a z u ją  eię na  ekranie.

Ha m e r ® co ch w ila  k to ś  zagada
Ją: .Jak się m asz Bogdan?" — 

„C o  u  ciebie?“ , to n ą  też przyw lo ­
kłeś?" — Uścisk d ło n i i szczery uś­
m ie ch  — ta k  w ita ją  czy te ln icy  swe 
go p isarza. W śród n ic h  się w ycho 
w a ł. od n ic h  się do w ied z ia ł co to

zu lta c te  H am ers p o tra f ił w ie rn ie  1 
praw dziw ie od tw orzyć  dz ie je swego 
n jjaa ta , sw o je j fa b ry k i i  lud z i.

F i lm  opow iada jący o  wydarze­
n ia ch  z 1945 ro k u  w  bezpośredni 
sposób ko ja rz y  się w  świadom ości 
w idza z jeg o  dzis ie jszym i zadania­
m i. U kazu jąc wroga z ta m tych  
,,,P ierw szych d n i"  każe pam ię tać, 
że ten w róg n ie  na leży jeszcze do 
przeszłości, że dz ia ła  1 dziś, zm ie­
n ia ją c  ty lk o  fo rm y  dyw ersy jne j ro 
b o ty , w  zależności od tego ja k  z 
u p ływ -m  now ych d n i 5 now ych la t. 
coraz bardz ie j w yp ie rany Jest ną

f>eryferie naszego życia. F ilm  m ob i 
¡żu je  do w a lk i l  zaostrz* czujność 

rew o lu cy jn ą . Fak ty  te  świadczą o 
dużym  artys tycznym  1 p o lity c z ­
n y m  sukcesie tw órców  „P ierw szych

W yższe 
fo rm y  pracy
wprowadzili
Iry m e rz y  
i dźwigów!
portu
szczecińskiego

O D  lu te go  1951 t. try m e rz y  węgło 
w i p o r tu  szczecińskiego p ra cu ją  sy 
stemem  ako rdow ym  w  op a rc iu  o 
no rm y pracy. N a to m ia s t ic h  wspó ł­
towarzysze. dźw igow f m a ją cy  po ­
ś redn i w p ływ  na w yda jność try m e - 
ró w  n ie  pracow ali do tychczas na 
no rm ę . Ten system pracy n lo  b y ł 
m o b ilizu ją c '/, n ie  uw zg lędn ia ł bo­
w iem  soc ja lis tyczne j zasady: za 
rów ną pracę —  rów na  płaca.

Obecnie iry m e rz y  i  dźw igow i 
w spó ln ie  z  ko m is ją  roboczą opraco 
w a l! ścisłe n o rm y  pracy d la  dżw lgo 
w ych o raz usp ra w n ili system ako r 
dowy d la  trym erów , o p a rty  na do b ­
rze Skontro low anych no rm ach 
z ro ku  ubiegłego.

T a  fo rm a  pracy k s z ta łtu je  
w łaśc iw y podz ia ł zarobków  w ed ług 
rzeczyw istego w k ład u  p ra cy  każde - 

pleców ' W idać jeszcze » In im ltó  s to  5 go pracownika.- F

szeregi przodownic pracy.
Zwiększa się liczba racjonall- 
zatorek i nowa tor ek. Coraz 
więcej kobiet zdobywa kwali­
fikacje zawodowe.

W SZKOŁACH zawodo­
wych 1 stopnia kobiety stano 
wią 30 proc., a w szkołach 2 
stopnia - -  ponad 39 proc. o- 
gólu uczących 6ię. Ponad 40 
proc. ogółu młodzieży studiu­
jącej na wyższych uczelniach 
stanowią kobiety.
R Z Ą D  LU D O W Y otacza coraz 

większą treską  kob ie tę  -  m a tkę  
1 Jej dziecko. Rodzina i  m ałżeństw o 
z n a jd u ją  się pod och ron ą  Państwa 
Ludowego.

O w ie lk ie j trosce Państwa L u - 
DWrgo « “  '  *

św iadczy sum a 
153 m ilio n ó w  z ło tych  wy­
płaconych w  1951 roku  na 
zas iłk i rod z in ne  I zaplanow ana 
na  1952 r. na te n  ce l sum a 3 m l 
lla rd ó w  754 m ilio n ó w  z ło tych , 
św iadczy w zrost lic zb y  ż łobków  1
przedszko li. P ona* m T o n  d»iec! . . . . .—. --------------- .   ---------
zosta ło o b ję ty c h  akc ją  kolon '1 w iększej czu jnośc i ze s tro n y  po* 
le tn ic h . D zięki s ta le  w z ra s ta ją - k ó j m iłu ją cych  narodów , wymaga 
ce l trosce Państwa o zdrow ie skup ien ia  s i ł  po ko ju  całego św iata 
dziecka zm n ie jszy ła  się śm le rte l w  w alce przec iw ko zb rodn iczym  
ność n ie m o w lą t, nopraw ia  się know an iom  an g lo  -  am erykańskich 
s ta n  zd ro w o tn y  dzieci m onopolistów .
ROŚNIE ŚWIADOMOŚĆ ch ło pe k « e m im a ry z » c ja  Niemiec zachod- 

pracu jących , czego wyrazem  je s t n iCh  do konyw ana na rozkaz am ery 
Ich  p a tr io tyczn a  postawa w w ype l- kań sk ich  im p eria lis tó w , odbudowa 
n la n iu  zobowiązań wobec Państwa, h itle ro w sk ie go  W ehrm ach tu  pod do 
B io rą  one coraz większy ud z ia ł w  w ództw em  zbro dn ia rzy  w o je nn ych  

—  *”  po łączona z a n typ o lsk im i w ystąp ię
n la m l przeciw ko g ra n icy  na Odrze 
i  Nysie, po tw orne zbrodn ie am e­
ryka ń sk ich  najeźdźców  w  K o re i bu 
dza gn iew  i ob urzen ie  n a rod u  po l­
skiego 1 w zm acn ia ją  Jedność wszy­
s tk ic h  uczciw ych Polaków w  na ro ­
dow ym  fron c ie  w a lk i o pokó j 1 p lan 
6 - le tn l.

T o  też córa * w iększy Jest 
w k ład  kob ie t po lsk ich  w w alkę 
o  po kó j. A k ty w n ie  uczestn iczą w 
pracach ko m ite tó w  obrońców  po----— .«•—T— "'t.(łTT"H-

ro d o ii Sonua» oosih _ &Ojuw-
n i czkam i o  post p  I po kó j we 
w szystk ich  krajac.Y,
W zorem  i  na tch n ien iem  k o b ie t 

po lsk ich  s ta ły  się kob ie ty  radziec­
k ie  k tó re  p rzo du ją  kob ie to m  całe­
go św ia ta  — boha te rsk ie  c ó rk i W ie l 
k iego K ra ju  budu jącego s ię  kom u­
n izm u . S iostrzana p rzy jaźń  łączy 
ko b ie ty  po lsk ie  z  dz ie ln ym ! kobie­
ta m i w ie lk ich  C h in  Lu dow ych, z 
kob ie ta m i N iem ieck ie j R ep ub lik i 
D em okra tyczne j w alczącym i o po­
ko jow e i  dem okratyczne N iem cy, 
z kob ie ta m i k ra jó w  de m o k ra c ji iu  
dow ej, z o f ia rn ym ! dz ia łaczkam i ru  
ch u  p o ko ju  F ra n c ji, W łoch, A n g lii 
1 In n ych  k ra jó w .

Zrzeszone wraz z  m ilio n a m i ko 
b le t  w szystk ich  ras 1 narodow oś­
c i w w ie lk ie j 135 m ilio n o w e j ar­
m ii  św iatowego ru ch u  kobiecego 
— kob ie ty  polskie z coraz w ięk­
szym zapałem  1 o fia rno śc ią  w a l­
czą o zw ycięstw o spraw y poko­
ju -

O g r o m n y  przełom, jaki
dokonał się w życiu kobiet 

polskich dzięki władzy ludo­
wej, wyzwala tłumione i  mar­
nowane w ciągu wieków wiel­
kie ich siły i uzdolnienia, po­
głębia Ich świadomość, wzma- 

poczucie odpowiedzialności 
za los Ich dzieci, za los naro­
du i Państwa Ludowego, zwiek 
sza ich aktywność we wszyst­
kich dziedzinach żyda spo­
łecznego.

KOMITET CENTRALNY 
PZPR wzywa wszystkie robot 
nice, przodownice pracy, rado 
nalizatorki, majstrów, techni­
ków i inżynierów do zwiększe­
nia wysiłku w przedtermino­
wym wykonaniu planów pro­
dukcyjnych, stałego podnosze­
nia ilości i  jakości produkcji, 
do walki o obniżenie kosztów 
własnych i  oszczędności surow 
ca.

KOMITET CENTRALNY 
PZPR wzywa wszystkie chłop 
k i pracujące członkinie spół­
dzielni produkcyjnych, robotni 
ce rolne w PGR-ach oraz 
chłopki z gospodarstw indywi 
dualnych, do walki o zwięk­
szenie produkcji rolnej, do 
walki o zwiększenie wydajno­
ści z ha, do walki o pełną lik ­
widację odłogów, o stałe pod­
noszenie hodowli.

KOMITET CENTRALNY 
PZPR wzywa nauczycielki 
miast i wsi, pracownice służ­
by zdrowia, «racownlce nauki 
i kultury, wszystkie kobiety 
oracuiace zawodowo i gospo­
dynie domowe — do aktywne­
go włączenia się w realizacje 
3-go roku Planu S-Ieinieso, do

wzmożonego udziału w budów
nictwie fundamentów socializ 
mu.

KOMITET CENTRALNY 
PZPR wyraża przekonanie, że 
pomne swej zaszczytnej roli w 
Polsce Ludowej matki Polki 
wychowywać będą swoich sy­
nów i córki w duchu gorącej 
miłości ojczyzny, w duchu mię 
dzynarodowej solidarności ze 
wszystkimi narodami wałczą­
cymi o pokój, w  duchu brater 
stwa i najgłębszej przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim — o- 
stoia pokoju i postępu na ca­
łym świecie.

KOMITET CENTRALNY 
PZPR wyraża głębokie prze­
konanie, że kobiety Polskiej 
RzeczyposDolltei Ludowej — 
wielka siła naszego narodu 
kroczyć beda w pierwszych szc 
regach ludu twacuiacego miast 
i wsi. realizuiac wielkie zada­
nie 3-go roku Planu 6-letnie- 
go — Planu szczęśliwej przy­
szłości naszych dzi°ci — Pla­
nu socjalizmu — Planu poko­
ju.

tys iąca m i po lsk ich  h u tn ik ó w  sta ło 
w y fu n d a m e n t pod gm ach soc’a t l­
e tyczne j O jczyzny. L . W .

Pinay
-premierem Francji
A NTOINE PINAY, przy 

wódca reakcyjnej grupy 
tzw. „Niezależnych" otrzymał 
w zgromadzeniu narodowym 
inwestyturę. Za Inwestyturą 
głosi wało 324 deputowanych 
a przeciwko 226. Do otrzyma­
nia inwestytury trzeba było 
conajmniej 313 głosów, a za 
tem Plnay uzyskał znikomą 
większość. v

D rs mecz 
Foiska-ZSRR
M OSKW A.

n z i ś  W  M O S K W IE  us ta lon o sy- 
* * Stern w  ja k im  zostan ie roze­

grany tu rn ie j bokserski. Usta lono, 
że poszczególne państwa będą w a l­
czy ły  pom iędzy sobą T u rn ie j m a 
Jednak cha rak te r w y b itn ie  tow arzy 
sk i 1 n ie  będzie ostatecznej p u n k ta  cji.

W  p ią te k  po  u roczystym  o tw a r­
c iu  odbędą s!ę mecze. Polska w ylo­
sowała d ru żynę Z w iązku Radziec­
kiego.

W  sobotę odbędzie się m . in .  spot 
kanie Polska — NRD.

Do m eczu ze Zw iązk iem  Radzlec 
k im  zespół po lsk i w ystąp i p rzyp u ­
szczalnie w  następu jącym  składzie: 
K u k le r, W oźniak, Drogosz, M atlo ch , 
K u d ła c ik , C hych ła , M usia ł, Nowa- 
ra, G rzelak, Jąd rzyk.

Skład d ru żyn y  rad z ie ck ie j n ie  zo 
s ta ł jeszcze ogłoszony, ale p rzyp u ­
szczalnie zna jdą  się w  n ie j zawod­
nicy  ta k ie j k lasy Jak Bu łą ko  w, 
Greiner, Szczerbakow i  Soczlkas.

G, Miklaszewski

Nasza Mewka
— Wujku, dlaczego Amery­

kanie są tacy brutalni te ho­
keju?

— A dlaczego akurat w ho­
keju mieliby nie być sobą?

Uczniowie Goebbelsa 
zawiedli zdrajców 

emigracyjnych
P IERWSZY AKT ponurej farsy, którą zaaraniowaU to 

Kongresie USA amerykańscy uczniowie Goebbelsa w 
tzw. sprawie katyńskiej zakończył się — jak wiadomo 

—- generalną klapą. Goebbels przewracał się w grobie sb sz- 
cząa się na niedźwiedzią niezręcznoió je j reżyserów i aktorów.

Amerykańscy uczniowie hitlerowskiego magika od propa 
gandy porwali się na to czego nie udało się dokonać ich ku­
lawemu mistrzowi. Chcieli odwróció uwagę od właściwych, 
sprawców potwornego mordu popełnionego na tysiącach pol­
skich oficerów i  żołnierzy w lasku katyńskim — od hitlerow­
skich zbrodniarzy. Przyświecał im przy tym ten sarn zbrod­
niczy ceL Chodziło o rozpętanie histerii wojennej, o rzucenie 
kości niezgody między naród polski a wielki Związek Radzlec 
ki, któremu Polska divu’crotn:e zawdzięcza n:epod’eofrść. Goeb 
belsowska sztuczka z Katyniem zakończyła się dla hitlerow­
skiej propagandy zupełnym fLaskiem. Przyznał to sam Goeb­
bels w pamiętnikach, które opublikowane zostały po wojn ę w 
Stanach Zjednoczonych, potwierdził również i  kat narodu pilskie 
go Frank w raporcie wysianym, do Hitlera. Raport ten iiiawnio 
ny został na proces:e w Norymberdze. Amerykańska sztucz­
ka % Katyniem skończyła się z miejsca nie tylko zupełnym fia­

skiem, ale i  skandaliczną kompromitacją rza^u USA. Przyzna 
ją to nawet reakcyjni pismacy z londyńskiego „Dziennika 
Polskiego" i  „Dziennika Żołnierza", czy nowojorskiego sana 
cyjnego „Nowego Świata".

CÓŻ SIE BOWIEM okazało? Okazało się, że „koronny iwia.
dek oskarżenia” , jegomość, który zeznawał przed komisją 

Kongresu USA z poszewką od poduszki na głowie % sowiec­
kim p:stoletem w ręku! oświadczył pod przysięgą, że widział 
na własne oczy jak oficerowie polscy byli rozstrzeliwani w 
Katyniu... w październiku 1SS9 r. Ile w tym jest prawdy wie­
dzą nailepiej rodziny ofiar katyńskich, które v:e tnlko w paź 
dziemiku. ale również w listopadzie i  grudniu 19S9 r. oraz 
przez nawie miesięcy później otrzymywały od rzekomych nie­
boszczyków własnoręcznie przez nich pwane listy. Zeznania 
naocznego świadka okazały się więc zunełną Pną, a ci, którzy 
go wynaleźli i  pouczyli jak ma zeznawać, zwykłymi fuszerami-

Nic dz!wnego, ie wśród emigracyjnych entuzjastów spra­
wy katyńskiej zapanowało rozgoryczenie i  kociokwik. Tyle 
sobie obiecywali, orfy w 191,3 r. na Katyniu ubić ehc;al fe"-» 
ni ta ł polityczny H itler i  nic wówczas z tego nie wyszło. Tyle 
sobie obiecywali obecnie, gdy Katyń odgrzebali amerykańscy 
podżegacze wojenni i  znów klana.

ALE EMIGRACYJNI zdraj 
ey narodu polskiego są me 

poprawni w swym optymiźmie.
Bezą więc na drugi akt przed 
stawienia, który ma rozpocząć 
się w amerykańskim Kongre­
sie właśnie w dniu dzisiejszym.

ski „Dziennik Polski" i  „Dzień 
nik Żołnierza" — nie jest je­
szcze za późno i  komisja ftntyń 
ska ma jeszcze dość czasu na 
naprawienie szkody (kt&rą wy 
rządził pierwszy akt — przyp. 
red.). Dobrze się stało, że po 
incydencie z zakap^nrzonym 

a^kiem komisja zawiesiła 
działania... zastana one wzno­
wione... chcemu wierzyć, że w 
atmosferze większej powagi” .

Emigracjfjnyek „pierwszych 
naiwnych** drugi akt zawiedzie 
niewątpliwie równie sromotnie 
jak i  pierwszy. Skończy eię on 

podobnie jak pierwszy — 
sromotną kompromitacją ame­
rykańskiej propagandy r stoją 
cego za nią amerykańskiego 
rządu.

Dla społeczeństwa polskiego 
sprawa katyńska jest tu i od 
dawna sprawą wyjaśnioną i 
zamkniętą. Społeczeństwo pol­
skie wie, że sprawcami tej 
zbrodni są hitlerowscy najeźdź 
cy. Fakt ten w sposób udoku­
mentowany, nie mogący budzić 
żadnych zastrzeżeń czy wątpli­
wości potwierdziła snecjahta 
radziecka komisja śledcza któ 
re j wyczerpujące sprawozdanie 
ogłoszone zostało w styczniu 
I W  r.

£lb6(VH0V6fl
ba je uznać

Świat strachu
i  świat s iły

fO N D Y S S K l „Times Ute. 
rary Supplement’ w nastę­

pujący sposób ocenia stan du­
chowy przeciętnego obywatela 

współczes­
nej zachód 
niej Euro­
py: „Gwał­
towny, beżu 

Hf-anny 
strach jest 
obecnie w 
Europie zja 

wiskiem tak 
powszech­

nym, że trze 
za główną 

cechę charakteru europejskie­
go. Ludzie Europy wschodniej 
znają swą drogę i ufają swym 
siłom. W Europie zachodniej 
nie mają pojęcia o tym, ku ja­
kiemu zdążają celowi. Wiedzą 
tylko, że kroczą nakazaną im 
przez innych drogą, z której 
nie wolno im zejść".

W pesymiźmie nie dostrzega 
autor potężnego mchu pokoje 
wego, ogarniającego coraz licz 
niejsze dziesiątki milionów md 
ności Europy zachodniej, ofrzą 
sającej się z uczucia strachu.i 
poniżenia, narzuconego >?n 
przez politykę rządu amery­

kańskiego.

Dowody rzeczowo
amerykańskiego
barbarzyństwa

TAK DONOSI ?. Phomanu
J agencja TASS, dzienniki 

„Nodon Sinmun” , Mind?u Czo 
»on”  j inne zamieściły ser!$ 
zdjęć fotograficznych ilustru­
jących stosowanie przez inter­
wentów amerykańskich broni 
bakteriologicznej.

Pierwsze zdjęcie umiesz­
czone w dzienniku „Mihdzu C?o 
son”  — przedstawia owady za 
rażone bakterami. rozrzucone 
po śniegu po upadku bomby. 
Na drugim zdjęciu — kon, 
«truleeja bomby podzieiomj na 
cztery komory, w których u- 
mieszczone1 są, zarażone owa- 
dy.

Następne dwa zdjęcia poka 
żują odłamki i wygląd zt-wnątr* 
ny bomby bakteriologicznej.
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A wstyd!
/"■' HCIAŁEM kupić drzewo 
' “ 'n « opoí — pisze p. Jan 

K., pracownik ZBM. W Przed 
giębiórstwie Handlu Omłcm po 
wiedzieli mi, że pracownikom 

ZBM nie przy 
dzieła się drze­
wa, gdyż po­
winni byc zao­

patrywani 
przez zakład 
pracy w tzw. 
odpady budo­
wlane. — Ma- 
ją  ra c ji — po 

&  myślał p. Jan 
— na budowie przy ul. Janisla 
Wy od lipca leżą zgrzybiałe, nie 
padające się do budowy belki 
$tropowe. które można by przy 
dzielić pracownikom. Cóż z te 
go skoro w całym ZBM nikt 
się tifm. nie zajmuje i  nie o tym: 
nie wie. Drzewo gnije, pracow 
picy nie mają czym palić, a 
ZBM nie sobie s tego nie robi!

Sta i uszka
TX7CZORAJ przyniesiono do 
* ’  naszego „ muzeum osobli­

wości”  zwykły sobie, nrozaicz- 
ny widelec z „Baru Łowieckie 
go” . Lee» nawet na pierwszy 

« rzut oka wzbu
A dza on swym

wyglądem pew- 
X £ ł\  ną sensację,

i poiHeważ obie-
plony jest gra 
bą warstwą 

* ł  *  jajecznicy.'
Jale stwierdziły badania bie 

głych i  ekspertów jajecznica 
pa widelcu jest sędziwą starusz­
ką i liczy sobie co najmniej 2 
tygodnie. Dzięki tema żadna si­
ta je j' nie ruszy. Chyba, ie... 

Jtuchnia „Baru Łowieckiego”  
gar,-nie hardziej dbać o czy­
stość!

Żeby tak częlciej
T I JSOBOTĘ pękła rura wo 

dociągowa w domu przy nl, 
Jagiełły 2 i  trzeba było zam­
knąć główny dopływ wody. Bę 
dziewy bez wody co najmniej 2 
tygodnie — myśleli zmartwie­
n i mieszkańcy. Jakaż była ich 

radość, gdy już 
to poniedziałek 

3 f > T >  rano przyjecka
* 71 U mechanicy i

szybko napra­
w ili uszkodze­
nie. — Podzię­
kuj reflektorze 
w naszmn imię 
nin MZBM — 
Południe «— pi 

t tą  midzkańcy — zn szybka na 
prawe, a szczególnie tym me­
chanikom, którzy naprawili ru­
rę.

Reflektor bardzo chętnie o- 
Swieea MZBM—Południe i  
dzielnych robotników i  marzy 
s  tym, aby mógł częściej za­
mieszczać padnhve pochwały 
pod adresem MZBM.

Sycnał o sygnale

B y  ŁADY na pewno wpa­
dła pod tramwaj pewna 
starsza pani, kiedy w trakcie 

wysiadania konduktorka dała 
sygnał,do odjazdu. Uratował ją  

-•■rf-'ac.-r'M'i kalectwa p.
Władysław

• A{(tf3 h  A  Fretek (Koturn 
ba S i), który 
dotkliwie się 
potłukł, włas- 
enym ciałem ła 
godząc siłę u- 
padku tej pa­
ni, ryzykując 
własne zdrowie 
i  życie. Zdarzy 
lo się to 3 bm. 

ot. godz. 19,30, e „ piątką”  przy 
u l J, Malczewskiego .

Może by tak ktoś z MPK dał 
te j konduktorce sygnał, Łeby 
nic dawała sygnałów, kiedy In 
dzie wysiadają. Przecież nie 
zawsze się znajdą przytomni 
ratownicy.

PROGNOZA POGODY
pogodnie s  prze jściowym  wsro-

tstem zachm urzenia, tem p. nocą os. 
m im ie  7 et,, dn iem  do  p j« s  2 et., 
w ia try  e Wer. ifseh . od  3—7 m  a *

W Szczecinie za m ało Jest
punktów usługowych

kraw ieckich spółdzie ln i pracy
Otwarcie nowych warsztatów 
zależy oii MM

yG ŁO SIŁEM  się do punktu usługowego Spółdzielni Pra 
^ e y  Krawieckiej przy u!. Mickiewicza 111. aby zamó 

wić sobie ubranie — pisze nasz czytelnik p. C. K. ~~ tam 
oświadczono mi jednak, że spółdzielnia ma bardzo dużo pra 
cy ! garnitur będzie wykonany dopiero za kilka miesięcy. 
Ponieważ nie mogę tak długo Czekać odwiedziłem inne 
punkty usługowe tej 1 innej spółdzielni, ale niestety wszę 
dzie spotkało mnie to samo“ .

K ob ie ty
Szczecina
uroczyście
obchodzą
swoja święto
W  ZWIĄZKU ze Świętem 

* Kobiet w dniu 7 i 8 mar­
ca w wielu zakładach pracy 
Szczecina odbędą się akademie 
poświęcone Międzynarodowe­
mu Dniu Kobiet.

Centralna akademia odbę­
dzie się w sobotę 8 marca o 
godz. 18 w sali ZBM przy ul. 
Bohaterów Warszawy ¿4/35. 
Na akademię oprócz części ofi 
cialnej złoży się również część 
artystyczna oraz wyświetlany 
będzie film  pt. „Kobieta wyru 
sza w  drogę“ , (k)

Robotnice CO U
wzmożoną pracą
uczczą 
Święto Kobiet
R obotnice centrali od-
A '•padków Użytkowych dla 

uczczenia Międzynarodowego 
Święta Kobiet zobowiązały się 
przez 2 tygodnie sortować 
dziennie o 10 kg więcej odpad­
ków niż przewiduje plan.

Przodownica pracy — La­
chowska — zobowiązała sie o- 
próęz tego przez 2 tygodnie sor 
tować dziennie o 40 kg więcej 
oraz powiązać w bele 3 500 kg 
odpadków użytkowych. Robot­
nice Szatkowska i Wójcicka 
sortować po 30 kg więcej. O- 
prócz tego wszystkie pracow­
nice fizyczne uporządkują sy­
stemem gospodarczym podwó­
rze zbiornicy.

Pracownice umysłowe zobo­
wiązały się uporządkować ar­
chiwum biurowe i pomóc przy 
oczyszczaniu podwórza.

Wartość zobowiązań produk 
cyjnych zespołowych I indywi 
dualnych wynosi 1082 zł, a go 
spodarczych 1617 zł. Łączna su 
ma zobowiązań wynosi 2699 zł.

dzielnia Pracy ..Szczecinian
ka" przy al. Wojska Polskiegć 
45. gdzie w dwóch ciasnych 
izdebkach zatrudnionych Jesl 
aż 7 osób.

MRN powinna zatem przyjść 
z pomocą spółdzielniom odzie 
żowo-włókienniczym ! przez 
przydział odpowiednich lokali 
umożliwić im realizowanie 
planu rozwojowego.

Ale spółdzielnie pracy też 
nie zawsze wywiązują się ze 
swego zadania. W Szczecinie 
bowiem na 30 uspołecznlo 

\ I 7  SZCZECINIE istnieje za- nych warsztatów krawieckich 
ledwie 10 odzieżowo-włó szyjących nowe ubrania, pałtr 

kiennlczych spółdzielni pracy i bieliznę, są zaledwie dwa 
które posiadają w mieście 30 punkty usługowe prowadzące 
punktów usługowych. Jest tc drobne naprawy odzieży. {Je 
ilość zbyt mała, Jak na po- den z nich mieści się przy ul 
trzeby przeszło 200 tysięcy Pocztowej 34). 
mieszkańców Szczecina, to ież 
nic dziwnego, że spółdzielnie 
te zawalone .są pracą.

Poszczególne spółdzielnie 
oraz Związek Branżowy 
Odzieżowych I Włókienni­
czych Spółdzielni Pracy 
# i]ą  ambitne plany rozwo­
jowe. W bieżącym roku pro 
jektowane jest uruchomienie 
w Szczecinie ośmiu nowych 
punktów usługowych oraz 
brygady lo nej pracy kraw­
ców i dwa punkty skupu.

. odzieżowy I włókienniczy.
Plan ten Jeszcze w końcu 

ubiegłego roku został przędły 
żony w Woj. Komisji Planom 
nia Gospodarczego, która min

A  PRZECIEŻ nie każdy 
może sobie pozwolić od ra 
zu na uszycie nowego gar 
nituru. znacznie częściej na 
tomiast posiadane ubrania 
wymagają naprawy. Dlatego 
też spółdzielnie te powinny 
się bardziej troszczyć o po 
trzeby ludzi pracy i otwo 
rzyć wiecej warsztatów’ na 
prawczych. Nie muszą to 
być koniecznie oddzielne 
punkty. Wystarczyłoby w 
zupełności, gdyby przy każ 
dvm warsztacie szy>ącym 
nowe ubrania uruchomić 
chociażby niewielki dział 
naprawy odzieży.

Przy realizacji swych pla 
ła go zaakceptować i ustalić nów rozwojowych krawiecki« 
rozmieszczenie nowych punk spółdzielnie pracy, powinny pr 
tów. Tymczasem minęło Już mtętać, że służą ludziom pra 
kilka miesięcy i WKPG nie cy l ich potrzebami muszą się 
udzieliła Związkowi Branżowe przede wszystkim kierować.
mu żadnej odpowiedzi co unie 
możliwia mu realizowanie za­
mierzeń.

TT RAWIECKIE spółdzlel 
l v nle pracy mafą także kło 
poty z uzyskaniem przydzlą 
łów na lokale, w których ma 
ją się mieścić nowe warszla 
ty. Spółdzielnia „Moda“  
Już dość dawno zwróciła się 
do MRN r  prośbą o przy 
dział lokalu na warsztat w 
Skolwinie przy ul. Stółczyń 
sklej. Ta część Szczecina 
nie posiadała dotychczas n- 
społecznionego warsztatu 
krawieckiego I punkt taki 
powinien być tu otwarty, 
chociażby ze względu na 
bliskość wielu zakładów 
pracy. Tymczasem MRN 
milczy, a lokal, o który u 
biega sie spółdzielnia stoi 
do dzisiaj pusty.
Podobne kłopoty ma też 

Spółdzielnia Pracy Krawiec 
klej. która również prosił? 
MRN o lokal przy ul. Bolesla 
wa Śmiałego 27. pragnąc tatr 
uruchomić nowy punkt. Loka' 
ten także stoi pusty, ale MRN 
1 w’ tym wypadku nie udzielił? 
żadnej odpowiedzi. A szkoda 

Ponadto niektóre Spółdzlel 
cze punkty usługowe posiadaj? 
bardzo szczupłe lokale, co u 
trudnią łm należyte obsługlwr 
nie klientów i uniemożliwia 
zwiększenie produkcji. Do ta 
kłch należy na przykład Spót

(Kur).

TEATR  PO LSK I — „P an  Jow ia l- 
s k l"  — A. F redry  —  godz 10.15 
TEA TR  WSPÓŁCZESNY — „M lcsz 
ezn n łe " M . G o rk ie go  — gods 
19.15.

*  •  •
COLOSSEUM — . 
ska " — I I  ser. ■ 
godz. 16. 18. 20.
B A ŁT Y K  — „G rzeszn icy  bez w in y “  
— p ro d. radź. —  godz. 16, 18, 20. 
M ŁOD A G W AR D IA  — ..Dziewczyna 
t t r a k to r "  — p ro d. CSR —  godz. 
16, 18. 20.
P i o n i e r  — „Ś w ia t etę ś m li je ”  — 
prod. radź. —  godz 14.30, 16 30.
18.30.

W Szczecinie ebradewalo
plenum 0RZZ

omawiając akcję wyborczą 
w  grupach zw iązkowych

W  DNIU 5 marca obradował© w  Szczecinie rozszerzone 
Plenum Okręgowej Rady Związków Zawodowych, na 

którym obecny byl m. in. seky-tarz CR Z Z W iktor Drożdż.

R O ZM A ITO Ś C I —  P IO N IE R  — 
„P rog ra m  p o pu la rno  -  ośw ia tow y 
n r  5 "  —  godz. U .  13, 20.30. 
APOLLO —- S to ićzyn  — „ W  d n i po 
b o ju "  —  p ro d  radą. —  godz. 17. 
19.
PRZYJAŹŃ —  Dąb i« —  „O s ta tn ia  
n o c " —  pro d . radie, t -  godz. 17, 19 
1 M A J — żydów ce —  „T a jn a  m i­
s ia "  — prod. radź. —  godz. 15, 17.19.

D YŻU R Y APTEK
N r. 3 — r ;. p ia tó w  60.
N r 5 — u l. Naruszewicza n r .  11.

Na wstępie dokonane zosta­
ły wybory uzupełniające do 
ORZZ. Na przewodniczącego 
wybrano dotychczasowego
członka prezydium Stefana 
Puzonia. Jest on z zawodu gi- 
serem i  długoletnim działa­
czem związków zawodowych 
Jednym z sekretarzy ORZZ zo 
stał członek prezydium Jerzy 
Zieliński, który ma również 
wiele doświadczenia w dziedzi 
nie pracy związkowej i  jest 
aktywnym pracownikiem 
ORZZ.

Ponadto do prezydium wy­
brano znanego przodownika 
pracy t  portu Łucjana Spa- 
rzyńsklego, Jana Nieradko o- 
raz dyrektora WSZZ Zdzisła­
wa Morawskiego.

o wyborach plenum przy­
stąpiło do oceny przebiegu wy 
borów w  grupach związko­
wych.

AKCJA wyborcza przyczy 
niła się w Szczecinie do du­
żego wzrostu aktywności 
związkowców. W akcji tej 
biało bowiem udział prze­
szło 12 tys. dyskutantów 
zrzeszonych w  ponad 1.800 
grupach związkowych. Dy­
skusje, jakie toczyły się w 
poszczególnych grupach do­
tyczyły przeważnie zagad­
nień ulepszenia i zwiększe­
nia produkcji, co dowodzi, 
że robotnicy Szczecina są 
świadomymi współgospoda­
rzami swoich zakładów pra­
cy.
Dyskusję podsumował sekre 

tarz CRZZ Drożdż, który m 
in. mówił o naipilnielszych za 
daniach organizacji związko­
wych. Zadaniami tymi są, zor 
ganizowanie pomocy i roztocze 
nie opieki nad nowowybrany- 
mi mężami zaufania oraz do­
kładna analiza wszystkich gło­
sów, które padły w dyskusjach 
na zebraniach wvborczvch.

Karol Botur

I  ZNÓW  spo tyka m y się w^naszym 
*  ,K u r 'e rk u “ , ty m  razem m n ie j 

b y ło  osób roz ta rg n io nych . A w ięc 
p ro s im y odebrać: czapkę męską 
szarą, rrkaw fczkę Jasną, zapinaną 
na zatrzaskę, rękaw iczk i brązowe 
z  c iep łą  podszewką, rękaw iczki łe t  
n ie  bez podszewki poz-staw looę w 
taksówce N ri. 29, teczkę płócienna, 
z ieloną, zaw iera jącą zeszyty szkol­
ne na nazw isko Jan Nakoneczny, 
rękawiczkę dz lec 'nną . w ełn iana , ka 
pelusz m ęski, rękaw iczkę damską 
p o rtm o ne tką  w iśniow e, pastę do 
podłogi, znaczki pocztowe, rękawica ki zielone m ęskie w ełn 'nne, pozo­
staw ione rów nież w  taksówce. 

P ros im y o  szybkie przybyc ie  do 
R edakc ji.

7 - 0 0  M ARCA 1952 r.

.....  ................. .50 K a lenda rz  ...
d lo w y ; 11.45 „G ło s  m ają, k o b ie ty " , 
1153 W ia tr  wolności; 11.57 sygnał 
ozasu; 11.15 o rk . dęta; 12.30 aud. 
d la  wsi*. 12 45 ..Na sw ojską n u tę " ;
13.30 Wszechn. rad .; 13.45 *
14.30 „ś la d a m i czołgów ";
kónc. o rk . m a n d o lin ; 15.30 aud. d la  
św ie tlic  dziee; 16.00 Wszechn. ~  
17.15 m uz. daw na; 17.45 „ L  
pierwszego szeregu"; 18.0a
dzień m uzyk i ru m u ń s k ie j" ; 
W szechn. R ad; 19.30 m uz. 1 a k tu a l 
no śd : 20.00 Ludz iom  P la nu  6-Ie tn te  
go: 20.40 reportaż lite ra c k i;  20 58 
stan pogody; 31.26 w iad . spo rt; 
21 30 Pozna jem y p ro je k t K o n s ty tu ­
c j i ;  21 45 konc; 23.00 aud. d la  w y­
k ład . kursów  p a r ty jn y c h ; 22.20 du e t

u d . d la  
un . Rad; 

„Lu d z ie

fi! &

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA 
6 15 „15 m in u t w a lca ": 8 00 m uz. 

roz ryw k ; 16 20 wiad- Pom. Zachod­
niego; 16.30 „S praw y l  tro s k i" ; 
16 35 rec ita l śpiew; 16.50 „A u to rz y  
przed m ik ro fo n e m ; 18.50 „Uwaga 
P G R -y "; 19.00 m uz. d la  wszystkich; 
19 20 d la  m łodz ieży; 21.30 d la  za­
grań.; 22 00 m uz. roz ryw k ; 22.23 
ryba ck i serw is In fo rm a c y jn y ; 22.30 
d la  zag ran icy.

NR N R  C EN TR ALI TELEFONICZNEJ
PO LSKIEJ ŻEGLUGI M O R SKIEJ

W  SZCZECINIE, U L. MAŁOPOLSKA 14 43
33-124 60-21
33-224 60-23
33-542 «0-23
33-632 60-24
33-916 60-2»

243-K

OGŁOSZENIA DROBNE

HAN ULOWE

K U P I?  ła d n y  s to ło w y , 
syp ia ln ie  l  p ia n in o . Przy 
byszewskłego 30*3.

. 939«
M ASZY N ? pisarąką, — 
n a jc h ę tn ie j w alizkow ą 
sup lę , N ow akow ski, — 
sk lep  spożywczy Szcze­
c in , Jag iellońska 91.

941-G Szcsecin — G łębokie — 
u l. Pogodna 34, po po łud  
p lu. W arun k i dobre.

S23-GSPRZEDAM pianina» — 
..B e ch s td n " zgłcszen:a
cd  godz. 17—19 Ponia­
towskiego 30-1. 845-G POTRZEBNA pom oc do­

mowa 5-go L ipca *^-2 po

W ZW TłĄM  '
południu . 930-G

sk l, kuch n ie . Zełoszenla 
K o pe rn ika  11-12-4.

935-G

LO KALE

POKOJU umeblowanego

Prenum eruj Kurier
poszukuje m łode m ałżeń 
Stwo. W iadomość K r  
Jadwigi 38-1 937-0

SAMOCHÓD m a ło litra ­
żowy kup ię . Zgłoszenia
z podaniem  m a rk i i  ce­
ny k ierow ać: Zenon Ra­
tajczak, Poznań, u l. TJ- 
gory. 346-G

PRACA
ZAOFIAROW ANA

SAMODZIELNA gospo­
sia potrzebna zaraz. K o ­
nieczne re fe re nc je

Z A K ŁA D  D O SK O N ALEN IA RZEMIOSŁA 
w  Szczecinie u ru cha m ia  z dn iem  W marca 
b r . KU R S NOWOCZESNEGO KR OJU  G AR ­
DEROBY M ĘSK IEJ I  D A M S K IE ! C IĘŻKIEJ 
oraz KURS C ZELAD NICZY — M ISTR ZO W S KI 
BR AN ŻY M ETALOW EJ, 24 I-K

ROZNE

D N IA  3. H I.  zg in ą ł w i lk  
cza rn y  w  kagańcu, w  
obroży a nu m erk iem . —  
Znalazcę proszę o zw ro t 
za w ynagrodzen iem : — 
K rzyw oustego 17-1.

946-0

U N IEW AŻN IEN IA  
i  ZGUBY

L E W IC K I M ich a ł i  Ja n i­
na zgłaszają zgubienie 
k a r t  m e ldu nko w ych — 
w yd. w  D ąb iu . 942-0

T A T Ip W S K A  Jan ina  -  
zgłasza zgubienie k a r ty  
m eldunkow ej. 943-G

G OŹDZIERSKA Jan ina  
zgłasza zgub ien ie  k w itu  
komisowego N r 664 M. 
H . D. a r t. Przem . Sklep 
N r 34. 944-G

i  :a z u r  M ieczysław 
zgłasza zgubienie prze­
p u s tk i s ta łe j wyd. przez 
Przeds. R ob ó t Czerpal­
n ych  i  Podwodnych

931-0

PARADA Tadeusz zg ła ­
sza zgubienie k a r ty  za­
m eldow ania. 859-G

ZG ŁASZA M  zagubienie 
leg zw iązkowej Nr. 8182 
M orawska Jan ina . 933-G

SZYM ANEK Bogusław — 
togłasza zgubienie ka rty  
m eldunkow ej i  zaśwład i  
rżen ia  u  re jes tra c ji j-
w o jsk . 32-G

M PO gr
wykonuje już
niektóre
ji.ace w jsenne

C LO Ń C E coraz m ocn ie j p rzy  grze 
^ w a ,  w ięc i  M ie jsk ie  Przedsięblor 

s tw o Ogrodnicze przeprowadza ju ż  
n ie które  prace w iosenne. P rzyc ina­
n ie  drzew i krzewów je s t na uko ń ­
czen iu. Przys -p io n o  obecn ie do  He 
zup e ln lan ia  c  ¿ściowo zniszczonych 
żyw op ło tów  w  al. P iastów. W ojska 
Polskiego i  p rzy  u l. Mackiewicza. W  
m iejsce w y karczowanych, ch rych  
lu b  usch n ię tych  drzew w  a l. S iko r 
skfego sadzone są m ło de  drzewka.

W  c iep la rn iach  3 w  
gotowywane są n fe  1 
we do rozsadzania.

W  na ib liższych dn iach  zakw itn ą  
w  pa rkach fo rsyc je  W Im  e n h i 
MPOgr. a p e lu iem y do m ieszkańców 
m iasta , b y  n ie  zgo to w a li ty m  żó ł­
ty m  kw ia tko m  podobnego irs u  ja k  
„ba żkom “ , k tó re  zasta ły s k ru p u ła t 
n ie  pozrywane i  poniszczone.

Komisariaty MO
muszą szybciej 
closta iczać
doniesienia
do Wydziału 
Społeczno- Administra­
cyjnego MKN
H f  Y D Z IA Ł Społeczno -  A d ro iń f-
*» s tra c y jn y  M RN  przeprow adził 

od początku bieżącego ro ku  b is  ko 
3 tys. rozpraw , w ym ierza jąc karę 
aresztu od 3—38 d n i i  g rzyw ny ód 
30 z ł wzwyż. W śród uka ranych 70 
p roc s ta no w ią  n iepopraw n i p ilą cy , 
pozostali — to  chu lig a n i, a w a n tu r­
n icy , in ic ja to rz y  soorów sąsiedz­
k ic h  i  in n e  „n iesp o ko jn e  d u chy".

N aiw iększą bolączką w  pracy w y 
d z ia łu , jes t to  że K o m isa ria ty  M O  
dostarcza 'ą don esienia często z  
k llkum ie s l- cznym  opóźn ien iem , 
przez co ka ry  są wym ierzane z b y t 
późno

Od 1 k w ie tn ia  w szystkie rozp ra­
w y będą prowadzone ko l-g la ln lę . 
W  zw iązku z ty m  167 ław n ikó w  w y 
branych na o s ta tn ie j sesji M RN  
prze jdzie w  na jb liższych dn iach 
specja lne przeszkolenie.

Znów czterem 
szoferom-pijakem 
odebrano czasowo 
prawo jazdy
SIT TYC H  dn ia ch  odby ła  stę w 
”  W ydz. Społeczno .  A d m in  s tra- 
cy jn y m  M RN  trzec ia  z ko le i rozp ra 
wą przec iw ko szoferom  -  p l'a -  
kom . „B o h a te ra m i" d n ia  b y li;
JAN  R O M A N IU K  zam. W Z d ro ja ch  
u l. W czasów. 3—3, za tr. w  PKP, 
k tó ry  m im o . że m a dopiero 19 la t  
często p ije  wódkę na w e t w  czsśłe 
prowadzenia samochodu, ja k  m ia ło  
m fejece 21 lu te go . Zą to  zo ta ł 
uka ran y  grzyw na 150 z ł oraz ode­
brano m u  prawo ja zd y  na okre*.
2 tygodn i

BOHDAN H E R N AC KI, zam . l i i  
Bogusława 13 m . 2, b. p ra c o w n ik ^  
Pocztowego Ośrodka Samochodowe­
go k tó rem u za Jazdę po p ija n e m u  
6 lu te go  odwDrano prawo Jazdy ń *
3 tygodn ie  oraz w ym ie rzo no  grźyw - 
uę 150 zł.

K A Z IM IE R Z  HOFFM AN , zam . u l. 
Pocztowa 38, za p ija ń s tw o  w  czasie 
prowadzenia sam ochodu ukarano 
go grzyw ną &0O t i .  oraz odebrano 
prawo jazd y  na 3 tygodnie.

Także JAN  ZAJAC, szofer 3PZ8, 
zsm . w Zydowcach. u l. W ld z-w sk* 
13 m  2. ta k  lu b i wódkę, że 23 m - 
tego po przyprow adzen iu go za jaz  
cię po p ija ne m u do W ydz Społ.- 
A d m in ls trn cy jne go  posiadał Je ecae 
w kieszeni „zap raow ą" ćw iartkę. 
Posiedzi za to  21 dn i w  aresrcie 1 
na przeciąg 4 tyg o d n i pozbawiony 
będzie prawa jazay.

KAYSER  H anna zgłasza ;

NOW IC KA K rys tyn a  — \  
wieś M niszk i u l. W odna i. 
12 G ry fin o  k/Szczeclna j  
;g ła ’ za zgubienie w izy , < 
k a r ty  m eldunkow ej i  j£ 
p rze pu s tk i s ta łe j. 938-G i

IjfcrjTsie, do

i



Polscy pięściarze
odbyli w Moskwie
pierwszy trening

T OT był doskonały, opowia-
*—ida nam Sźtam przez tele­

fon z Moskwy. Wylądowaliśmy 
w Moskwie we wtorek o godzi­
nie 18 — według czasu miejsco 
wego. Na lotnisku oczekiwali 
nas przedstawiciele Komitetu 
dla spraw KF i  Sportu. Oczy­
wiście po serdecznym powita­
niu zaczęliśmy się z zacieka­
wieniem dopytywać, które drn 
iyny przybyły już do Moskwy. 
Dowiedzieliśmy się, że przyje­
chali Węgrzy z Pappem na cze­
le, Bułgarzy oraz Rumuni. Spn 
dziewane są jeszcze zespoły 
NRD, a może i'Czechosłowacji.

Turniej miał się rozpocząć 
ju i  w czwartek, lecz został od 
łożony na piątek i  będzie się 
rozgrywał w moskiewskim cyr­
ku.

— Kto startuje w drużynie 
trumumskiej?

•— Widziałem 
kilku chłop­
ców, których 
poznałem w 
czasie Turnie 

ju  Jubileuszo­
wego w IFar- 
szawie w roku 
1950. Pomię­
dzy nimi znaj­

dują się dobrzy pięściarze jak 
Fiat i  Linca. Ten ostatni, w 
Warszawie pokonał Szczerbnko 
wa. Widziałem również Tome. 
Ciobotaru i  ciężkiego Bogi'tę, 
który w W arszaw staw ia ł do 
piero pierwsze kroki na ringu 
i zastał pokonany przez Dra- 
palę.

— A czy skład drużyny ra­
dzieckiej jest już znany?

— Jeszcze nie został podany 
do wiadomości publicznej.

— Jak spędzacie czas w Mo 
siewie?

•— Ju i odbyliśmy trening. W 
Środę rano trenowaliśmy we 
wspaniałej sali gimnastycznej 
Dynamo. Po południu autoka 
rem zwiedzaliśmy miasto, a póz 
niej byliśmy przyjęci w na­
szej ambasadzie. Wieczór spę­
dziliśmy na przedstawieniu w 
cyrku, odzie byli również Wę­
grzy, Bułgarzy i  Rumuni. Wi­
taliśmy się serdecznie z naszy 
•mi przyszłymi rywalami .

N iezw ykle trud ną  
trasę m !d u  d łu ­
gości 65 km . (w  
ty m  6 k m  jazd y 
te re no w e j) prze je 
cha ło  32 zaw odn i 
ków  In d y w id u a l­
n ie  w  ka teg o rii 
do  125 ecm I  
roietece z a 'a ł P i­

la r s k i  (P Z M nt.l. 
a w  ka te g o rii 

ponad 125 ccm, 
. H arab tirda  (K o l ).

D ru żyno w o w  ka ­
te g o rii do  125 ccm zw ycięży ł ze­
spó ł PZM ot., zaś w  k a t. ponad 125 
ecm .. K o le ja rze .

Dc wyrównanej czołówki zjazdowców
dołączają Narciarze z l i z i i

Zawodnicy walczą
0 miejsce w  reprezentacji
1 czekają na „N orw egów “

(O d specjalnego wysłannika „K u rie ra “ )

Z IMOWA STOLICA" Zakopane jest pod znakiem go*
_raczkowych przygotowań do zimowych mistrzostw Pol*

11 ski. Jak już podawaliśmy prawie wszystkie zrzeszenia 
przeprowadziły eliminacyjne zawody celem wyłonienia nar­
ciarskich reprezentacji. Trudno na razie mówić o podniesie­
niu się poziomu w tej czy innej dyscyplinie narciarskiej — 
sprawdzianem tego będą mistrzostwa, w  których liczna staw­
ka zawodników zmierzy się z Olimpijczykami.

JUŻ TERAZ jednak na pod nia nizinnego“ . Możnaby cyto- 
.1 stawie wyników z zawo- wać mnóstwo przykładów zwy 

dów eliminacyjnych można cięstwa zawodniczek lub za- 
stwierdzić, że kadry zawodni- wodników z Warszawy, Łodzi, 
ków sa coraz liczniejsze, a staw Wrocławia czy... Szczecina 
ka bardziej wyrównana. Naj­
równiejszy jest poziom w  kon- UWAGA NA 
kurencjach zjazdowych, które MIRANOWSKIEGO —- 
mimo zmiany punktacji wyróż MÓWIĄ KANDYDACI 
niajacej kombinację klasyczną NA TYTUŁY 
iw skład której wchodzi bieg
płaski na 18 km i skoki), są na DO PRZYKŁADÓW takich 
dal przez zrzeszenia faworyzo należa czołowe miejsca ezcze- 
wame i cieszą się ogromnym cińskich braci Miranowskich, 
zainteresowaniem wśród m ło- z których starszy zdobył wice 
dzieży. Ciekawym objawem, mistrzostwo zrzeszenia Gwar- 
iest coraz częstsza ingerencja dia, młodszy zaś Edward, u- 

rozgrywkach czołówki ze czeń szczecińskiego Tech ni* 
strony zawodników „pochodzę kum Budowy Okrętów okazał 

się najlepszym zjazdowcem 
zrzeszenia Unia i  reprezento­
wać będzie pion CRZZ na mi­
strzostwach Polski. Przykła­
dem takim może być również 
zdobycie tytułu akademickiej 
mistrzyni Polski w  biegu zjas 
dowym przez rodowitą warsza 
wiankę Krystynę Progulską, 
która w konkurencji tej poko­
nała 14 zakopianek. Jest to 
jeszcze jeden przykład, że po­
ziom szczególnie w zjazdach 
jest niezwykle wyrównany i  
obok kiliku tzw. „murowanych 
faworytów“ , do których nale­
ży w  kombinacji alpejskiej 
przede wszystkim Andrzej 
Roj, a wśród kobiet Grochol­
ska, do pierwszej dziesiątki 
bedzie poważnie kandydować 
przynajmniej 40 zawodników 
IV IE  WIEMY jeszcze, co po- 
1 ’  każą „norwegowie" — tak 
bowiem zawodnicy nazywają 
naszych olimpijczyków — sa­
dzimy jednak, że będzie znów 
wiele rewelacji w  zjazdach. 
Trudno z góry coś typować, 
są to bowiem konkurencje, w 
których oprócz techniki, odwa

Sportowcy 
U nii Szczecin
zwyciężają
w Goleniowie

P  K IP A  spo rtow ców  szczecińskiej 
U n ii gościła  w  G oleniow ie , 

gdzie rozegrała spo tka n ia  *  m ie j­
scowym K o le ja rze m . W  p iłce  noś­
ne j U n ia  w yg ra ła  z n ie po kon an ym  
dotychczas K o le ja rze m  1:0 (1:0)

zdobyw ając b ra m  
kę  ze s trza ła  Pan 

kego. G ra  b y ła  na 
ogół w yrów nana 1 
s ta ła  na  dość do 
b ry m  poziom ie
łe ćh n feznym .

D ru g ie  spotka­
n ie  rozegrali
szczecin ian ie w 
p ln g -po ng n  od no­
sząc rów nież zw y 
cięstw o w  stosu n 

k u  9:1. Zw ycięzcy zdo by li p u n k ty  
przez W ykusza 3, Seweryńsklego 3, 
Koniecznego 2 oraz w  grze j podw ój 
n e j. H onorow y p u n k t d la  K o le ja ­
rza G o len iów  zdo b y ł Ic h  na jlepszy 
zaw o dn ik  Grzesiak.

gi, przytomności umysłu i  kon 
dych decydują warunki atmo­
sferyczne, smary i wiele „po­
bocznych“  czynników. Ogólnie 
największym faworytem jest 
Roi i  to zarówno w biegu złaz 
dowym jak w slalomie. Nie­
wątpliwie groźnymi przeciw­
nikami będą: mocarny, o że­
laznych nogach Ciaptak i  Dzie 
dzic, szczególnie że po raz 
pierwszy od 1939 roku bieg od 
będzie się na trasie FIS — I. 
W biegu zjazdowym konkuro­
wać z nim i może Stanisław 
Wawrytko, Czerniak czy O- 
brochta. Coraz częściej lednak 
wśród znawców narciarstwa 
mówi się o Miranówskim 
Szczecinianin trenuje z takim 
zapałem i  jeździ tak dynamicz 
nie, że przejazdy jego budzą 
podziw nawet wśród konkuren 
tów. W slalomie obok Roja o 
mistrzostwo walczyć będą 
Ciaptak, J. Marusarz i  dzie­
dzic. ^

Jednak i  tutaj nie obejdzie 
się bez niespodzianek, może ją 
sprawić któryś z młodych za­
wodników. Jednym z najnie­
bezpieczniejszych dla czołów­
k i bedzie młody skoczek 
CWKS Zarzycki, czy też Schind 
ler z Gwardii, który według 
fachowców jest najlepszym 
polskim technikiem w  slalo­
mie.

Może jednak „norweska szko 
ła“  weźmie górę i walka roze­
gra się miedzy olimpijczyka­
m i — zobaczymy wkrótce.

PROGRAM  M ISTR ZO STW

l:ów  i  79 zawodniczek.
P rogram  m is trzo s tw  przedstaw ia 

się następu jąco:
. I I I  —  B ieg  rozstaw ny 4x1 0  km  

m ężczyzn i  3x5 t a  kob ie ty .
7-111 —  K o n ku rs  skoków  do  kom  

b ln a c tl i  s la lo m  spe c ja ln y  k o b ie t 
i  m ężczyzn.8. n r  —  B ieg o tw a r ty  18 km  S do 
k o m b in a c ji oraz 10 km  kob ie t.

9- In  —  O tw a rty  ko n ku rs  skoków
łO .I I I  —  B ieg 30 k m  m ężczyzn] 

s la lo m  —  g ig a n t kob fe t £ m ęż­
czyzn.

K o m lb to a e ja  norweska odbędzie 
Się bez D an ie la  — K rzeptow skiego, 
k tó ry  do zna ł k o n tu z ji  na skoczn i 
w  H o lm en ko llen . W  o tw a rty m  kon 
ku rs ie  skoków  m łodz ież z D an ie­
lem  —  Gąsienicą S W ęgrzynk lew l- 
ezem na czele, przypuści ogólny 
a ta k  na  p rzodu jącą pozycię sta rego 
m is trza  S tan is ław a Marusarza. 
W śród m ło d ych  n ie  zab rakn ie  W ie­
czorka, T a jn e ra  l  K u l i,  na leży się 
Jednak spodziewać, że „ s ta r y "  ale 
ciągle jeszcze na jlepszy „D z ia d e k " 
M arusarz odeprze a powodzeniem  
ten m łodzieżow y a ta k  n a  m is trzów  
sk i ty tu ł ,

ST. R A K O W S K I

PLONEM trzydniowych za­
wodów pływackich o mistrzo­
stwo Warszawy, był jeden re­
kord Polski, oraz szereg do­
brych wyników szczególnie w 
ostatnim dniu mistrzostw. Re­
kord Polski pobiła Werakso z 
Kolejarza, uzyskując na-100 m 
st. dow. czas 1;15,2, tj. o 0,2 sek. 
lepiej od dotychczasowego re­
kordu Dzikówny. Na wyróżnie­
nie zasługują również czasy 
Mrozówny (Kolejarz) na 100 m 
klas. — 1;28,8, i  Nikodemskiego 
(CWKS) na 200 m klas. — 
2;48,4.

Zdjęcie przedstawia nową 
rekordzistkę Polski, Werakso 
przy nawrocie.

Cenne
zwycięstwa
szermierzy
w Budapeszcie

C ZE R M IE R ZE  po lscy rozegrali
^ n a  zakończenie poby tu  w  Bada 

peszcie dw a spo tka n ia  towarzyskie . 
W  po n iedz ia łek  3 bm . prze c iw n i­
k iem  d ru żyny  po lsk ie j b y ł doskona 
ły  zespół węgierski Honved, w  bar 
w ach k tórego w ys tą p iło  w ie lu  czo­
łow ych szerm ierzy węg ierskich z a- 
kadem ick lm t m is trza m i św iata K a r 
p a tim  (szab la) i  H en y i (szpada) na 
czele.
Spotkan ie zakończy ło się nteznacz 

n ym  zwycięstwem  W ęgrów 9:7.
Z  Polaków Z a­

b ło ck i, w yg ra ł 
w szystk ie  w a lk i, 
zw yciężając m_ in . 
akadem ickiego 

v _  m is trz a  św iata 
K arpatiego. W 
szpadzie wszyst­
k ie  w a lk i w ygra ł 
N aw rock i. Poko­
n a ł o n  m . In . 
akadem ickiego 
m is trz a  św iata 
HenyŁ,

We w to re k  4 
bm . Polacy spot­
k a li się z akade­
m ic k ą  drużyną 

Haladas, ¿cespoi P o lski w ys tą p ił w 
rezerw owym  składzie, z łożonym  z 
m łodych zaw odn ików . Egzam in 
m łodz ieży w yp a d ł pom yśln ie . Po­
lacy zw yc ięży li 9:5.

We flo re c ie  m ężczyzn w yró żn ił 
się 17 -!e tn i Kuszewski. W  szpadzie 
dobrze w ypa d li Przcźdzlecki 1 G ród 
ner, k tó rz y  zrem isow ali z m is trze m  
W ęgier N agym .

We flo re c ie  k o b ie t doskonale 
w alczyła Nawrocka, k tó ra  wygrała 
w szystkie w a lk i, a  m . łn .  z f in a lis t  
ka  o lim p lls ką  Varga. D ruga Polka 
W łoda rczyk rów nież po kona ła  do­
skonałą W ęgierkę.

Pięć dni trwało cierpliwe ściganie mustangów. 
Poruszaliśmy się powoli licząc na to, że zwierzęta 
wiedzione końska ciekawością, będą do nas wra­
cały. I  w  istocie kilka razy nawróciły. A  gdy oka­
zywały chęć opuszczenia nas na dobre, nasi jeźdź­
cy doganiali stado i  dokonvwali swych śmiesz­
nych a chytrych zabiegów. M ieli pełne powodze­
nie. Konie z każdym dniem stawały się mniej 
pierzchliwe. Ostatecznie myśliwi mogli głośno wo­
łać do siebie i  tańczyć w  pobliżu stada, a mustangi 
skubały dalej trawkę. Dopiero z odległości mniej­
szej niż sto kroków powoli ustępowały ludziom. 
Przekonały się, że owe dwunożne istoty nie były 
groźne: wiele czvnlły hałasu, lecz żadnej nie wy­
rządzały krzywdy.

Nic tak nie przerażoło mustangów jak cichy, nie 
widzialny wróg. Stałe niebezpieczeństwo groziło 
im od czyhającego jaguara lub skradającego się 
wilka czy niedźwiedzia. Toteż lekki szelest myszki 
w trawie mógł wywołać obłędny popłoch i  uciecz­
kę całego stada na łeb na szyję. Natomiast za nic 
miały pędzące stado bizonów, nawet turkot po­
ciągu w  biegu. Mustangi wiedziały, skąd pocho­
dziły te odgłosy i umiały uchronić się przed każ­
dym otwartym przeciwnikiem. Dlatego łatwo 
przyzwyczaiły się do hałasujących ludzi. Istoty 
tak jawnie postępujące nie knuły — w  doświad­
czeniu mustangów — złych zamiarów. Podstępu 
ludzkiego stado nie znało, nie domyślało się.

Cała nasza grupa gorączkowo przygotowywała 
się do końcowej obławy i  sprawiała wrażenie 
prawdziwego obozu wojennego. Wielu myśliwych 
wraz z kobietami opuściło nas na kilka dni przed 
ostatecznym uderzeniem i  gdzieś daleko budowa­
ło zasieki na matnię. W tym kierunku pozostali 
♦owcy popędzali stado, Trzeba było wiele dow­
cipu i czujności, by dzikie zwierzęta nie pokrzy­
żowały w ostatniej chwili zabiegów. Jako natu­
ralną pułapkę wybrano niezbyt szeroką dolinę — 
wąwóz o stromych, skalistych brzegach. W naj­
węższym je j miejscu przecięto ją ogrodzeniem ze 
ściętych drzew i z kamieni, u wejścia zaś do do­
liny utworzono z zasieków rodzaj olbrzymiego 
leja. Przez tę szeroką gardziel zamierzano wpę­
dzić stado do wąwozu. Ażeby mustangi zbyt 
wcześnie nie wyśledziły zasadzki, wszelkie opło- 
cenia pokryto gałęziami rosnących tu licznie 
świerków.

W dziesiątą noc pościgu wszystko było gotowe. 
Stado szczęśliwie doprowadzono w  pobliże wylotu

m m m n m
pułapki. N ik t nie kładł się do snu. Krótko po za­
chodzie słońca połowa naszych wojowników wy­
biegła z obozu, by zawczasu ustawić się na stano­
wiskach, przedłużających wejściowy lej do mątni. 
Przez całą noc słyszeliśmy wycie wilków, pohu­
kiwanie sów i  płaczliwe jęki pum — to porozu­
miewawcze znaki łowców. Obława wymagała 
sprawnej organizacji i zupełnego zgrania wszyst­
kich czynników, wchodzących w  grę; drobne nie­
dopatrzenie groziło rozbiciem całego przedsię­
wzięcia. Wszyscy brali w nim udział. Po półno­
cy również nas dzieci wyprowadzono z obozu.

Starszy brat Mocny Głos nie chciał iść z nami 
młodymi, lecz uparł się, by towarzyszyć dorosłym 
myśliwym i  być tam, gdzie dokonywano najważ­
niejszej pracy. W ostatnich dniach brał udział w 
odpowiedzialnym zadaniu oswajania dzikich koni 
i dobrze się przysłużył, więc teraz pozwolono mu 
pójść z ojcem w  oddziale naganiaczy, przeznaczo­
nych do pędzenia stada w pułapkę.

My młodsi chłopcy udaliśmy się razem z kobie­
tami do wylotu zasadzki. Tam ustawiono nas pod 
zasieką i kazano czekać w  największej ciszy. Za­
broniono nawet szeptać. Niezmącony spokój za­
legał całą przyrodę dokoła nas. Z jednej strony 
majaczyły zarysy doliny, przeznaczonej do obła­
wy. z drugiej strony w ciemnościach rozpływał 
się step, na którym gdzieś niedaleko spoczywało 
stado, nieświadome swego losu. Wilcze i sowie 
okrzyki wywiadowców dawno ustały, myśliwi 
zajęli posterunki i  wyczekiwali końca nocy Pa­
nował przejmujący chłód wczesnowiosenny. Sku­
leni na ziemi, drżeliśmy z zimna i pewnie jeszcze 
więcej z podniecenia.

Jaśniejsza smuga na wschodnim nieboskłonie 
zaostrzyła naszą czujność. Zaczynał się świt roz­
strzygającego dnia. Natężyliśmy słuch. Przebudził 
się w  pobliżu jakiś ptaszek stepowy, raz sennie 
zaświergótał i  znowu zapadł w  milczenie. Wtem 
■— co to? Czy to inny ptak?

— Ho hool — szło z oddali cichuteńko niby 
tchnienie muskającego wietrzyku.

—- Ho hoo! — znowu po chwili rozległ się od­
głos, przytłumiony, lecz już wyraźniejszy.

Poznaliśmy naszych naganiaczy, łagodnie bu­
dzących mustangi. Między nimi był ojciec z bra­
tem Mocnym Głosem. Niebo na wschodzie przy­
bladło, najbliższe krzaki wyłoniły się z mroku. 
Nagle doleciał nas inny dźwięk. Zrazu tylko 
szmer. Szmer zbliżał się szybko, potężniało głu­
che dudnienie kopyt Mustangi pędziły prosto na 
nasze stanowisko. Równocześnie dały się sły­
szeć z różnych stron skowyty wilków; to zacza­
jeni myśliwi przesyłali sobie znaki, ażeby stado 
utrzymać we właściwym kierunku. Wśród odgło­
sów odróżnialiśmy lękliwe rżenie kobył, zanie­
pokojonych o swe źrebaki

Coraz donośniej tętniła ziemia od uderzeń ko­
pyt. Stado było już w  popłochu. Konie rżały z 
przerażenia. Ponad tym zamętem różnych gło­
sów rozpoznawaliśmy donośne, głębokie trąbie­
nie, ni to ryk lwa, ni to sapanie rozjątrzonego 
byka. Tak okazywał swą wściekłość olbrzymi 
szary ogier, władca stada.

Pędził na czele mustangów wyprzedzając je o 
spory kawał. Ujrzeliśmy go. Furia złości i  siły. 
Głową rzucał w prawo I lewo- wypatrując wro­
ga. Gdy przebiegał obok nas, wyskoczyliśmy na 
pnie ogrodzenia, krzyczeli co sił i  machali ręko­
ma. Wszędzie za stadem inni czynili to samo.. 
Mustangi, gnane z tyłu ludzkim wrzaskiem, od­
chodziły od zmysłów i  ślepo waliły w gardziel 
swego przeznaczenia. Gładkie grzbiety koni pły­
nęły obok nas jak rozkołysane fale morskie.

Naraz ogier w ry ł się w  ziemię i  zatrzymał. Nie­
zawodnie spostrzegł przed sobą coś podejrzane­
go. Usiłował powstrzymać również i  stado, lecz 
było to ponad jego siły. Po raz pierwszy masa 
okazała się nieposłuszna jego woli. Niepohamo­
wany je j rozpęd popychaj go naprzód.

W ogiera jak gdyby piorun trząsł. Nigdy wład­
ca nie doznał takiej klęski ani upokorzenia. Wy­
konał szalony skok w  górę i zarżał przeraźliwie.
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Na marginesie 
meczu bokserskiego 
Kolejarz — Ciwardia

JAKO SZACHISTA zupeł­
nie się nie znam na boksie 
£ w ogóle poraź pierwszy w. ży­

ciu byłem na takim spotkaniy. 
Nie wiem naprzykład dlaczego 
walczyło tylko 16 zawodników?

Półciężki Napierała zaraz po 
pierwszym posunięciu poddał 
się Wojnar skiemu. — Jakto, — 
krzyczeli moi sa^siedzi — ten 

Napierała, który w meczu sc 
Spójnią szachował leżącego — 
w otwartej walce zdrejfowal? 
(Nie wiem ile w tym prawdy, i  
nie mogę pojąć jak można nte 
■przyjąć królewskiego gambitu). 
Dobry przykład cuda działa Ju i 

w następnej 
partii Ćwik nie 
dotknąwszy na* 
wet figury pod­
dał się i  OSIĄG 
NĄŁ UPRAG­
NIONĄ PORAŹ 
KĘ. Jakże ładr 
nie klęknął! Ale 
dlaczego , pod­

niósł tylko jedną rękę do góryt 
Jak zwycięzca zszedł z ringu.

Aha! byłbym zapomniał o-naj 
ważniejszym — o publiczności. 
Nie wiem doprawdy jako laik 
— czy tak jak  się zachowywała 
należy się na meczach zacho­
wywać.

Po pierwszej walce •— chuli­
ganeria niezadowolona z  orze 
czenia sędziego podniosła szura. 
Po drugiej gwizdy trwały tylko 
45 sekund, — to widocznie zna 
czy, że Górecki wygrał spra­
wiedliwie. W partii Stawicki —- 
Czarnecki, partnerzy mieli 
dziwnie krótki czas do namy­
słu. Było kilka dobrych ate 
przedwczesnych posunięć ( za 
to nawet chwalili Stawickiego. 
Wołano .¿Szachista nie bokser*T 

Gdy sędzia w pozycji remi­
sowej jednemu z leaderów — 
Ambroźowi kazał odłożyć par­
tię do domowej analizy, krzy­
kom £ gwizdom nte było koń­
ca.

Moi sąsiedzi twierdzą, 'e to 
z winy Sadow«klean (wygrał 
przez samomat), który wszedł 
na szachownicę i  zwracał uwa.- 
gę sędziemu. Inn i znowu mówi­
li, że Sadowski to „as boksu1'. 
więc ma prawo robić szach sę ­
dziemu. Jak jest naprawdę? 
Miał prawo, czy to tylko takie 
bokserskie „szacher -  maćhern?

Dla uniknięcia w przyszłości 
nieporozumień można by po 
każdej walce urządzić głosowa­
nie publiczności „Kto za Soko­
łowskim, niech przechodzi no. 
prawą stronę hali, a kto za Frn 
Gikiem na lewą“ . I  spokój.

Ale żarty na bok. Było nie* 
stety między publicznością spo 
ro bikiniarzy, którzy wiedzą, 
że decyzja sędziego jest - sta­
teczna, gdyż on ponosi odpowie 
dzialność za zdrowie walczą­
cych... Mimo to przy każde j spo 
sobności nrownkują awantura. 
Czas z nimfi skończyć. Dać V 
mata. (M i/.)

Pierwsi zwycięzcy
w hokejowych
mistrzostwach
Polski
W PIERW SZYCH DWÓCH dn iach 

rozgryw ek o hokejow e m i­
s trzostw o P o lski odbyw ających 
w  Katow icach we w torek, zgodnie 
/. naszym i p rzew idyw an iam i. G ór­
n ik  g ładko pokona ł Budow lanych 
7:0, a U n ia  zw yciężyła K o le jarza 
8:3

W  środę C W KS po ostre j waloe 
pokonała G w ard ię 6:2 
W łó kn ia rz  w yg ra ł ze s łabym —ja k  

j u i  sygnalizow aliśm y O gniwem  4-2 
<73. 1». 1:0).
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